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Wałcz ma swojego bohate-
ra. Nikt przed Krzysztofem 
Głowackim (25-0, 16 KO) 
nie rozsławił tak bardzo na-
szego miasta. Wszystko za 
sprawą sobotniej (15 bm.) 
walki za oceanem o zawo-
dowe mistrzostwo świata 
wagi junior ciężkiej orga-
nizacji WBO. Swoją wygra-
ną Głowacki sprawił wielką 
niespodziankę. Przed walką 
bukmacherzy i wielu komen-
tatorów boksu zawodowego 
nie dawali „Główce” wielkich 

szans. Teraz wszystko się 
odwróciło… O Głowackim 
rozpisują się z zachwytem 
nie tylko krajowe, ale także 
światowe media.

W wielkim świecie boksu zawodowego 
nazwisko Głowackiego było dotąd mało 
znane. Przed walką w amerykańskim 
Newark zdecydowanym faworytem był 
Marco Huck, Serb z niemieckim pasz-
portem, który po raz 14. bronił tytułu 
mistrza świata. „Kapitan Hak” lekcewa-
żąco wyrażał się o Głowackim.

Mamy bohatera

Dokończenie na str. 8
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REKLAMA

Jest się 
z czego 
cieszyć

FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Ubiegły weekend upły-
nął pod znakiem wyda-
rzeń, z których miesz-
kańcy powiatu powinni 
być dumni. Największy 
prezent sprawił oczy-
wiście Krzysztof Gło-
wacki. Miałam już o 
tym nie wspominać, bo 
na ten temat napisa-
no w ostatnich dniach 
chyba wszystko, ale 
duma mnie rozpiera i 
powstrzymać się nie 
mogę. 

Nie będę udawać, że znam się na bok-
sie. Z grubsza wiem tyle, że na zawod-
ników mówi się nie bokser, a pięściarz. 
Skłamałabym, gdybym powiedziała, 
że oglądam wszystkie walki bokser-
skie, ogarniam te wszystkie kategorie, 
federacje, a nawet ciosy. Wiem tyle, że 
Wałcz doczekał się świetnego pięścia-
rza (nie boksera), któremu kibicowa-
ło prawie całe miasto.  Atmosfera w 
strefie kibica podczas walki i samego 
powitania mistrza robiła ogrom-
ne wrażenie. Miło było patrzeć, jak 
mieszkańców łączy sport. Nie było bó-
jek, awantur, pijackich ekscesów, strat 
w ludziach i materiałach, tylko auten-
tyczny żal w szóstej rundzie i euforia w 
jedenastej. Organizatorom należą się 
ogromne podziękowania - kibicowa-
nie i powitanie były naprawdę godne 
mistrza. Wprawdzie Marek Matela po 
całej operacji wyglądał niewiele lepiej 
od Marco Hucka po starciu z Głowac-

kim, a wokal miał - jak nie przymie-
rzając - Michał Wiśniewski, to błysk w 
jego oku mówił, że warto było.
Jeszcze dwa słowa o Główce. Podoba 
mi się jego postawa. To, że jest pogod-
ny, skromny, za dużo nie mówi, ale 
za to dużo robi. Do łez ubawiłam się, 
kiedy jeszcze w Stanach pewien dzien-
nikarz cytował to, co mówią i piszą o 
nim światowe media. Ktoś powiedział, 
że jest jak Terminator, na to Krzysztof 
odparł z rozbrajającym uśmiechem: 
„Spokojnie, to tylko Główka”. 
Wielką niespodziankę, zdobywając w 
Koszalinie nagrodę Na Fali, sprawiła 
wałczanka Ola Andrukajtis. Bez tremy 
wystąpiła przed ogromną publiczno-
ścią, kamerami telewizyjnymi i poko-
nała naprawdę zdolną konkurencję. 
Miło patrzeć, jak wałecka młodzież 
się rozwija i szturmem wkracza na 
polskie sceny. Jestem przekonana, że 
usłyszymy jeszcze nie tylko o Oli, ale 
też o Agacie Buczkowskiej. Z nią jest 
tak, że praktycznie nie ma miesiąca 
bez wygranego festiwalu. One nam 
jeszcze pokażą, brawo dziewczyny!
Brawa należą się także ekipie Wście-
kłego Wiewióra z Tuczna, która zajęła 
trzecie miejsce w konkursie lotów Red 
Bull. Wprawdzie członkowie drużyny 
nie są specjalnie zadowoleni z wyni-
ku, ale chyba nie o to w tym wszyst-
kim chodzi. Dla mnie już sam start w 
takim konkursie to akt odwagi i sza-
leństwa jednocześnie, tym bardziej, 
że podobno pilot (pilotka) miała lęk 
wysokości. Przyjaźń, wspólna pasja, 
ogromna kreatywność, wielkie poczu-
cie humoru i dystans do siebie - dla 
swoich kibiców i tak jesteście zwycięz-
cami. 
Zuzanna Błaszczyk

Po ekscesach na plaży 
radnego Adriana Zalew-
skiego do sądu zostanie 
skierowany wniosek o 
ukaranie go aż z trzech 
artykułów Kodeksu 
wykroczeń przeciw-
ko porządkowi i spo-
kojowi publicznemu.

Do zdarzenia doszło w minionym ty-
godniu na jednej z wałeckich plaż. Z 
drobnej sprawy (swobodnie biegające-
go psa) zrobiła się awantura (musiała 
interweniować policja). 
- Radnemu zwracano kilkakrotnie 
uwagę, żeby trzymał swojego psa na 
uwięzi, bo zwierzę biegało swobodnie 
po plaży i przeszkadzało innym - opo-
wiada świadek zdarzenia. -  Radny z 
tych uwag niczego sobie nie robił. Pro-
szono go, żeby ze swoim psem w koń-

cu zrobił porządek, ale radny dalej nie 
reagował. W końcu wezwano policję.
- Zgłoszenie otrzymaliśmy po godzinie 
18.00 - potwierdza sierż. sztab. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - Mężczyźnie kilkakrotnie 
zwracano uwagę, żeby zapanował nad 
swoim pieskiem, ale to nie przynosiło 
efektów. Potwierdzili to świadkowie 
zdarzenia. Ta osoba nie była pod wpły-
wem alkoholu.
W całej sprawie ma zostać skiero-
wany wniosek do sądu. Radnemu 
zostaną przedstawione zarzuty o zła-
manie aż trzech artykułów z Kodeksu 
wykroczeń przeciwko porządkowi i 
spokojowi publicznemu: art. 51 (Kto 
krzykiem, hałasem, alarmem lub in-
nym wybrykiem zakłóca spokój, po-
rządek publiczny, spoczynek nocny 
albo wywołuje zgorszenie w miejscu 
publicznym, podlega karze aresztu, 
ograniczenia wolności albo grzywny); 
art. 65 (Kto umyślnie wprowadza w 

błąd organ państwowy lub instytucję 
upoważnioną z mocy ustawy do legi-
tymowania co do tożsamości własnej 
osoby podlega karze grzywny) i art. 
77 (Kto nie zachowuje zwykłych lub 
nakazanych środków ostrożności przy 
trzymaniu zwierzęcia, podlega karze 
grzywny do 250 złotych albo karze na-
gany).
- Miałem prawo wejść z psem na tę pla-
żę, którą odwiedzam z nim oraz swoją 
córką dość często. Plażowicze, w tym 
małe dzieci, wielokrotnie zachwycały 
się pieskiem, głaszcząc go, a nawet ro-
biąc sobie z nim zdjęcia - pisze do nas 
radny A. Zalewski. - Po prostu Keysi 
(tak wabi się piesek radnego - dop. 
aut.) spryciara, gdy była przywiązana 
do ławki, a ja z córką byłem na pomo-
ście, poluźniała uprząż i uwalniała się, 
aby wbiegać do nas na pomost. Ratow-
nik, mimo że na plaży tego dnia było 
bardzo mało osób (w wodzie dosłow-
nie kilka), usilnie się tego uczepił i był 
w moim przekonaniu bardzo niemiły. 
Keysi to, mimo że czasem głośny, to 
jednak spokojny piesek. Jest regu-
larnie szczepiony, zadbany i nikomu 
krzywdy nie robi. Byłem zbulwerso-
wany, że w ogóle przyjechała policja. 
Tym bardziej, że nie reaguje ona na 
bardzo konkretne sprawy. Jej wezwa-
nie w sprawie mojego małego pieska 
było bardzo przesadzone. Nawet oso-
biście dzwoniłem tego samego dnia na 
policję, aby zgłosić absurd. Właściciele 
plaży, gdy się o wszystkim dowiedzieli, 
przepraszali mnie za całe zajście. Może 
ktoś specjalnie to wszystko „nakręca”, 
żeby popsuć mój wizerunek, bo wia-
domo, że dla wielu nie jest wygodne 
to, co mówię. 
Marcin Koniecko

Pieskie plażowanie 
radnego
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Sporo tego było
Policjanci zatrzymali 
32-letniego wałcza-
nina, który przewo-
ził w samochodzie 
znaczną ilość nar-
kotyków.  Sprawca 
trafił na dwa miesią-
ce do aresztu, grozi  
mu kara pozbawie-
nia wolności do 5 lat.

W Wałczu przy ulicy Bydgoskiej 

do kontroli drogowej zatrzyma-
ny został jeep. Z uwagi na dziwne 
zachowanie się kierowcy funk-
cjonariusze postanowili spraw-
dzić zawartość bagażnika. Ich 
podejrzenia okazały się słuszne, 
znaleźli pół kilograma amfetami-
ny i 200 g marihuany. Wałczanin 
został zatrzymany. Za posiadanie 
znacznej ilości narkotyków tra-
fił na dwa miesiące do aresztu. 
Oprac. AK, 
fot. KW

Nie bądź baranem
Policjanci drogówki 
prowadzili 18 sierp-
nia akcję: „Zwolnij! 
Nie bądź baranem na 
drodze”, której celem 
jest poprawa bezpie-
czeństwa na drogach.

- Podobne akcje profilaktyczne 
dla kierowców  policjanci pro-

wadzą cyklicznie w ciągu całego 
roku. Celem wszystkich prowa-
dzonych działań profilaktycznych 
drogówki jest poprawa i zwięk-
szenie bezpieczeństwa na dro-
gach, zwłaszcza w sezonie let-
nim, kiedy ruch jest zwiększony 
- informuje rzecznik prasowy 
KPP sierż. sztab. Beata Budzyń. 
Działania prowadzone były na 
K10 w Witankowie. Kierow-
cy, którzy  zostali zatrzymani do 

rutynowej kontroli drogowej, 
otrzymywali od policjantów bro-
szury „ABC dla kierowcy” za-
wierające zmiany w przepisach, 
zasady przewożenia dziecka w 
fotelikach, informacje dla mło-
dych kierowców, a także podsta-
wowe zasady udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej. 
Oprac. AK
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DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. 
Tel. 694-580-029
• Wynajmę sklep na ul. Kilińszcza-
ków. Różne możliwości metrażu- do 
170m2. Kontakt w godz. od 9:00 do 
17:00. Tel. 67-258-26-84
• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469
• Garaż do wynajecia w centrum.
Tel. 788-24-23-49
• Sprzedam/wynajmę mieszkanie 
46m2, ul. Poniatowskiego. 
Tel. 881-404-638
•Do wynajęcia mieszkanie 3 pokojo-
we, umeblowane. Tel. 508-456-523
• Sprzedam dwa mieszkania. Jedno 
bezczynszowe, własnościowe. Drugie 
bezczynszowe, do remontu. 
Tel. 67-387-32-17, 608-79-72-24
• Wynajmę pokój. Tel. 604-580-081
• Wynajmę garaż na ul. Kościuszki,
 przy policji. Tel. 667-315-558
•Wynajmę kawalerkę tel. 796-930-103
Sprzedam garaż. Tel. 730-971-290
• Sprzedam działki budowlane 
w Wałczu. Tel. 509-584-308
•OKAZJA! Sprzedam TANIO część 
domu. Mieszkanie w budynku 3-ro-
dzinnym. Do remontu. 
Tel. 605-877-274
•Pokój do wynajęcia. Tel. 603-591-678
• Sprzedam mieszkanie bezczynszo-
we w Gostomii. Tel. 668-613-890
• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Zatorze. 
Tanio. Tel. 501-826-078
• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. 
Tel. 509-683-356
• Zamienię mieszkanie własnościowe, 
62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, do I pię-
tra. Z dopłatą.Tel. 885-752-772
• Sprzedam mieszkanie własnościo-
we, bezczynszowe, 63m2, do remon-
tu. Tel. 535-982-790
• Wynajmę mieszkanie w Poznaniu. 
Tel. 67-528-61-65
• Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojo-
we. Tel. 609-833-120
• Działka budowlana z warunkami do 
zabudowy w Przybkowie 1585 m2 . 
Cena 125 tyś zł. Tel. +44 7864247419 
lub 672580396
• Sprzedam duży dom w Wałczu, 
ul. Żeromskiego. Tel. 604-966-401

• Do wynajęcia lub sprzedaży miesz-
kanie 3 pokojowe-umeblowane. 
Tel. 508-456-523
• Sprzedam działkę w Ostrowcu. 90zł/ 
m2 brutto. Tel. 607-183-476
•Do wynajęcia mieszkanie 3-pokojowe  
w centrum Wałcza. Tel. 601-77-93-20
•Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
I piętro, Tysiąclecia. Tel. 792-463-299
• Szukam mieszkania do wynajęcia w 
okolicy Intermarche. 3 pokoje. 
Tel. 798-710-810. 
• Mieszkanie do wynajęcia 3 pokojo-
we. Tel. 604-132-389

• Szukam ziemi do dzierżawy/ najmu. 
Może być ugor. Powierzchnia od 1 do 
2 ha w okolicy Wałcza. 
Tel.502-859-335
• Mieszkanie do wynajęcia 2-pokojo-
we. Ul. Dworcowa, Tel. 72-14-63-074

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, szpa-
chlowanie bezpyłowe, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-345
• Szybkie i wygodne pożyczki. Przej-
rzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty 500 600 370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315
• BIURO MATRYMONIALNE „Dana”. 
Tel. 695-06-20-20
• NIEMIECKI Z SUKCESEM. Nauka, 
korepetycje, niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-173-057
• Sprzedam ziemię ogrodową i tłu-
czeń. 30 zł za tonę  Tel. 883-946-054
• Sprzedam przyczepę marki 
RYDWAN, dwuosiowa, oplandekowa-
na. Ładowność 1300, rok prod. 2008. 
Tel. 510-563-621
• 33-latek pozna Panią. 
Tel. 724-505-725
• Sprzedam nowe meble do wyposa-
żenia biura. Tel. 604-645-432
• Potrzebujesz gotówki? 
Zadzwoń. Tel. 796-343-798
• Opiekun/ka seniorów- legalna praca 
w Niemczech i Wielkiej Brytanii. Teraz 
do 3000 euro brutto za wyjazd na min 
62 dni.
• Profesjonalne remonty mieszkań, 
biur, salonów. Ponadczasowe techniki 
dekorowania ścian. Tel. 726-651-566
•Stylizacja paznokci, dłonie, stopy, żel. 
Manicure japoński. Wałcz, ul.Kościel-
na 1. Tel. 535-939-045

• Pożyczki Proficredit.Wysoka przy-
znawalność!Tel.537-892-267

•Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 20 sierpnia 2015

• Firma Hermer szuka programisty na stałą 
pracę. Wymagamy: Znajomość HTML i CSS. 
Znajomość PHP i innych języków progra-
mistycznych jest mile widziana. Oferujemy: 
Bezstresową pracę w młodym i ambitnym 
zespole. Kontakt: biuro@e-hermer.pl

• Poszukuję do pracy kierowcę mechanika do 
gospodarstwa rolnego. Człopa. Czas pracy 
nielimitowany. Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika do gospodarstwa rol-
nego. Czas pracy nielimitowany. Człopa. 
Tel. 509-683-470

• Kurs języka niemieckiego dla opiekunek se-
niorów w Pile. Pracuj z Promedica24- nauczy-
my cię języka. ZAPISY TRWAJĄ. Po kursie 
praca gwarantowana, zarobki atrakcyjne. 
Zadzwoń: 514 781 838
Zarób 1.200 £ pracując w Anglii- zatrudnimy 
opiekunki osób starszych. Znasz angielski? 
Zadzwoń- Promedica24: 514 781 838

• Firma budowlana poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach remontowych. 
Tel. 730-594-695, mail: budowalcz@gmail.com

• Hurtownia napojowo-alkoholowa zatrudni kie-
rowcę kat. C. Tel. 508-245-231

•  Przyjmę do pracy KOMBAJNISTĘ z do-
świadczeniem na sierpień i wrzesień 
do koszenia zbóż i prosa.
 Kombajn New Holland XC6090. 
Tel. 509-159-549

HURTOWNIA Spożywczo- Nabiałowa zatrudni 
kierowcę kat B. Cv proszę składać w siedzibie 
firmy, Wałcz, ul. Kołobrzeska 13
• Zatrudnie fachowców budowlanych Glazur-
ników, szpachlarzy, malarzy itp do pracy przy 
remontach na terenie Wałcza i okolic. Tel. 605-
683-673 lub 667-758-463
• Przyjmę do pracy kierowcę kat C+E(mile 
widziany rencista,praca sezonowa) Tel. 512-
434-850

OGŁOSZENIE

REKLAMA
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Główka w ratuszu
Władze samorządowe 
Wałcza zaprosiły do ra-
tusza pięściarskiego 
mistrza świata Krzysz-
tofa Głowackiego. Spo-
tkanie było okazją do 
pogratulowania wałcza-
ninowi osiągnięcia tak 
ogromnego sukcesu.

W sali sesyjnej Urzędu Miasta 
18 sierpnia w imieniu nieobec-
nej z powodu urlopu burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej gościa 
wraz z małżonką przywitał wi-
ceburmistrz Waldemar Lechnik. 
Obecnych było również kilku 
radnych z przewodniczącym RM 
Zdzisławem Ryderem na czele.
Waldemar Lechnik wręczył czem-

pionowi list gratulacyjny od bur-
mistrza, a małżonce Krzysztofa 
bukiet kwiatów. Gratulacje złożyli 
również radni, a mistrz opowiadał 
o walce i o planach na przyszłość.
- Kocham Wałcz i zostanę tu na 
zawsze - już po raz kolejny de-
klarował Krzysztof Głowacki. 
- Tu najlepiej się czuję, wypo-
czywam, a po zakończeniu ka-
riery mam zamiar poświęcić się 

szkoleniu wałeckiej młodzieży.
Małżonka Krzysztofa, Karoli-
na opowiadała o wrażeniach 
z walki i jak przeżywała każ-
dy zadany mężowi cios. Mówiła 
także o łzach smutku w szóstej 
rundzie i radości w jedenastej.
- Ciągle nie mogę przyzwyczaić się 
do jego nieobecności - mówiła Ka-
rolina Głowacka. - Nie widzimy się 
przez wiele miesięcy, a krótkie spo-

tkania nie rekompensują okresów 
rozstania. Oglądam każdą walkę 
Krzysztofa i wiem, że kiedy przy 
ringu siedzą jego najbliżsi on czu-
je się znacznie lepiej. Nasza córka 
również kibicuje ojcu i na równi 
ze mną przeżywa każdą walkę.
Później mistrz pokroił tort i rozda-
wał zdjęcia ze swoim autografem.
p
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Mieszkanie 
pod kloszem

Dzięki porozumieniu 
podpisanemu 14 sierp-
nia przez burmistrza 
Wałcza Bogusławę To-
walewską i dyrektora 
Caritas Diecezji Ko-
szal ińsko-Kołobrze -
skiej ks. Tomasza Rode 
jest duża szansa, że 
w Wałczu powstanie 
mieszkanie chronione.

Zacznijmy od definicji. Mieszkania 
chronione to forma pomocy społecz-
nej skierowana np. do bezdomnych, 
osób z zaburzeniami psychicznymi, 
niepełnosprawnych, wychowanków 
domów dziecka lub matek z dziećmi, 
które nie radzą sobie w codziennym ży-
ciu. Przebywanie tam ma przygotować 
mieszkańców do samodzielnego życia. 
Inicjatorami całego zamieszania są 
parafianie z kościoła pw. św. Antonie-
go Krystyna Harasimowicz i Robert 
Bury, którzy chcieli zapobiec takim 
sytuacjom, jaka miała miejsce pew-
nej zimy, kiedy bezdomny zimował 
na schodach kościoła. Zwrócili się z 
tym problemem do B. Towalewskiej 
i podali przykład Koszalina, gdzie 
mieszkania chronione już istnieją. 
Burmistrz i mieszkańcy spotkali się 
z prezesem Towarzystwa Budownic-
twa Społecznego w Wałczu Markiem 
Pawłowskim oraz dyrektorem Caritas 
Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej 
ks. Tomaszem Rode i lawina ruszyła. 
- Impulsem do działania dwojga pa-
rafian był ten bezdomny, który spał 
na schodach świątyni. Trzeba było 
zrobić coś, co nie dopuści do takich 
sytuacji w przyszłości. Przychylność 
władz miasta była ogromna i już po 
pierwszym spotkaniu wiedziałem, 
że to coś uda się zrobić - wspominał 

ks. T. Rode. - Od razy pomyśleliśmy 
o stworzeniu czegoś kompleksowe-
go, czegoś więcej niż noclegownia i 
miejsce dla bezdomnych. Miało być 
to miejsce, które ma pomóc bez-
domnym wyjść z bezdomności, ma 
pokazać im inne drogi i rozwiązania. 
Idea mieszkań chronionych polega na 
tym, że mieszkańcy nie otrzymują lo-
kalu na zawsze lub czas określony, nie 
dając nic w zamian. Wręcz przeciwnie, 
w kamienicy (w tym przypadku przy 
ulicy Okulickiego) powstanie miej-
sce pracy dla tej osoby - na przykład 
pralnia, magiel, warsztat szewski itp. 
Mieszkańcy muszą nauczyć się zara-
biać na życie i partycypować w kosz-
tach utrzymania swoich lokali. Będą 
opiekować się nimi przedstawiciele 
Caritasu i Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Wałczu. Specjalna ko-
misja zadecyduje, kto weźmie udział w 
projekcie. Organizatorzy liczą, że loka-
torzy mieszkań chronionych z czasem 
przeniosą się np. do mieszkań komu-
nalnych, zwalniając miejsce kolejnym 
potrzebującym. Prawdopodobnie w 
kamienicy przy Okulickiego zamiesz-
ka matka z dziećmi, a wraz z nią inne 
osoby, które będą pomagać jej w wy-
konywaniu codziennych obowiązków 
i które zadbają o to, by proces resocja-
lizacyjny przebiegał bez problemów. 
Jak mówi M. Pawłowski, budynek 
jest stopniowo opróżniany (TBS za-
proponował najemcom inne lokale). 
O terminach i kosztach inwestycji na 
tym etapie trudno mówić, wszyst-
ko jest na etapie wyboru projek-
tanta (przetarg został ogłoszony). 
Inwestorzy (Caritas i gmina Wałcz) 
chcą skorzystać ze środków Regio-
nalnego Programu Operacyjnego. 
- Porozumienie jest zgodą dwóch 
stron na to, że w niedalekiej przy-
szłości założenia zostaną zreali-
zowane. To taka umowa inten-
cyjna - podkreślał M. Pawłowski. 
zb

Szansa 
na kontrakt

Wałczanka Agata Bucz-
kowska wygrała w kon-
kursie organizowanym 
przez radio Young Stars. 
Za kilka dni okaże się 
czy weźmie udział w 
ogólnopolskiej trasie 
koncertowej razem z 
gwiazdami polskiej sce-
ny młodego pokolenia.

Konkurs dla młodych talentów 
składał się z kilku etapów. Agata 
musiała m.in. brać udział w audy-
cjach radiowych i śpiewać na an-
tenie piosenki po polsku i angiel-
sku. Czynny udział w głosowaniu 
wzięli słuchacze - młoda wałczan-
ka podbiła ich serca. Mimo dużej 
konkurencji znalazła się w końcu 
w najlepszej czwórce, a kilka dni 
temu wygrała zmagania. To jednak 
nie gwarantuje jej uczestnictwa 
w trasie koncertowej. Czy zosta-
nie zakwalifikowana, okaże się 
za kilka dni. Jeśli się uda i Agata 
się spodoba - w co nie wątpimy 
- być może organizator podpisze 
z nią kontrakt na wydanie singla. 
- Możliwości jest dużo więcej, 
to otwarcie nowych dróg, ale 
nie chciałabym o nich na tym 
etapie mówić. Do tego jeszcze 
długa droga - mówi zwyciężczy-
ni. - Na razie myślę o trasie kon-
certowej obejmującej Wrocław, 
Warszawę, Poznań i Kraków, i 
oczywiście cieszę się z wygranej. 
W ramach trasy koncertowej 
organizowanej przez Young 
Stars zagrają m.in. Sylwia 
Przybysz i Bars and Melody. 
- Korzystając z okazji chciałabym 

gorąco podziękować wszystkim, 
którzy słuchali audycji na żywo 
i brali czynny udział w głosowa-
niu. Bardzo dużo SMS-ów otrzy-
małam od mieszkańców Wałcza, 
dlatego gorąco im dziękuję i obie-
cuję, że ich nie zawiodę - zapew-
nia Agata. - Wiem, że wiele osób 
śledzi moje poczynania i bardzo 
mi kibicuje, to naprawdę doda-
je mi sił do dalszej pracy, dlatego 
proszę, odwiedzajcie moją stroną 
na Facebooku i trzymajcie kciuki.
Bądźcie ze mną w dniach 22.08-
29.08. 2015r. , gdzie będę reprezen-
tować nasz Wałcz i kraj na między-

narodowym festiwalu w Bułgarii.
Agata Buczkowska jest uczenni-
cą II Liceum Ogólnokształcącego 
w Wałczu. Na swoim koncie ma 
już wiele sukcesów, a w ostat-
nim czasie jej wyniki to: pierw-
sze miejsce w Ogólnopolskim 
Festiwalu Piosenki w Głogowie, 
Grand Prix na festiwalu w Legni-
cy, druga lokata w kategorii open 
na festiwalu w Gdyni, pierwsza 
na Międzynarodowym Festiwalu w 
Hajnówce i w ostatnią sobotę Grand 
Prix na festiwalu w Połczynie Zdroju.
zb
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Rowerami i pieszo
W trzeciej edycji Raj-
du Szlakiem Forty-
fikacji Ziemi Wałec-
kiej (15 - 16 sierpnia) 
uczestniczyło aż 45 
osób zainteresowa-
nych umocnieniami. 
Tym razem goście 
mieli okazję obejrzeć 
schrony Grupy Wa-
rownej Marianowo i 
w okolicach Rutwicy.
Impreza przyciągnęła tym ra-
zem gości m.in. z Gdańska, 
Szczecina, Poznania i Krakowa, 
dla niektórych była to już trze-
cia przygoda z rajdem. Pierw-
szego dnia w trasę rowerową do 
przesmyku między jeziorami 
Strączno i Nakielno wyruszyło 
15 osób, a w pieszą (Marianowo, 
Chmiel Mały, Chmiel Duży) 30. 
Oba szklaki były bardzo wyma-
gające, a morderczy upał nie 
ułatwiał rajdowiczom zadania. 
Po powrocie i posiłku w skanse-
nie Grupy Warownej Cegielnia 
odbyło się jeszcze zwiedzanie 
obiektu i spotkanie, na którym 
uczestnicy rajdu opowiada-

li o swoich odkryciach i wę-
drówkach, dzielili się mapami 
i zdjęciami. Wieczorem, jak na 
skansen przystało, nie mogło się 
obyć bez deszczu, jednak i na to 
nauczeni doświadczeniem or-
ganizatorzy byli przygotowani. 
Następnego dnia goście odwie-
dzili Las Rutwicki oraz Górę 
Gallów i zachowane tam (w róż-
nym stanie) sąsiadujące z sobą 
schrony. Komandorami rajdu 
byli wybitni specjaliści w dzie-
dzinie umocnień, autorzy wielu 
książek i przewodników Mar-
cin Dudek oraz Jerzy Sadowski. 
- To impreza dla ludzi, którzy 
interesują się tą tematyką, ale 
też dla tych, którzy są ciekawi 
miejsc i tego, co się w nich znaj-

duje. Gościliśmy prawdziwych 
pasjonatów, ale też zwyczajnych 
turystów, którzy chcieli poznać 
nowe miejsca - mówi kierow-
nik GWC Bogdan Dankow-
ski. - Opinie uczestników były 
bardzo pozytywne, już uma-
wialiśmy się na przyszły rok. 
Pojawił się nawet pomysł, żeby 
sforsować część szlaku wodą, 
ale to wszystko jeszcze plany. 
Jako organizatorzy staramy się 
stworzyć jak najlepszą atmos-
ferę i cieszę się, że to się udaje. 
zb
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Mamy bohatera
W wywiadach zapewniał, że w 
ogóle nie wie kim jest Głowac-
ki i że wytrze nim ring. Krajowi 
eksperci też nie wierzyli w zwy-
cięstwo Głowackiego. Dawali mu 
zaledwie 10-20 procent szans i 
zapewniali, że jego zwycięstwo 
graniczyłoby z cudem. Po spekta-
kularnej wygranej Głowackiego 
wszystko się odmieniło. Prestiżo-
wy amerykański magazyn „The 
Ring” uznał K. Głowackiego naj-
większym wygranym minionego 
weekendu w podsumowaniu naj-
ważniejszych bokserskich wyda-
rzeń ubiegłego tygodnia.  „Wstał 
z desek po ciężkim nokdaunie i 
sam znokautował mistrza, który 

był bardzo ceniony przez wszyst-
kich. Ciężko o lepszy scenariusz. 
Witamy w świecie bokserskiej 
elity” - piszą amerykańscy dzien-
nikarze. Głowacki znokautował 
w jedenastej rundzie M. Huc-
ka, odbierając mu po sześciu 
latach tytuł mistrza świata. Na 
taką niespodziankę nie była jed-
nak przygotowana sama fede-
racja WBO, której działacze… 
uszykowali mistrzowski pas z 
wygrawerowanym nazwiskiem 
Niemca. „Główka” oczywiście 
odmówił jego przyjęcia i do kra-
ju wrócił z pustymi rękami. Na 
„właściwy” pas przyjdzie mu po-
czekać około miesiąca. Jeszcze 

krótko o pieniądzach. Za walkę 
Głowacki weźmie 60 tys. USD 
(niektóre źródła podają, że 41 
tys. USD), a Huck 350 tys. USD.
Wałczanie gorąco dopingowali 
Głowackiego nie tylko przed te-
lewizorami. Działacze miejsco-
wego klubu bokserskiego stanęli 
na wysokości zadania i zorgani-
zowali w mieście specjalną strefę 
kibica (bodajże jedyną taką na 
świecie). Przyszły tłumy. Były 
występy kapel rockowych, piwo, 
wiele emocji i w końcu radości i 
szczęścia. Nie mniej emocjonu-
jąco było po powrocie mistrza 
do rodzinnego Wałcza. Ci sami 
działacze zorganizowali powi-
tanie z kwiatami, flagami, fa-
jerwerkami i szampanem. Plac 
Wałeckiego Centrum Kultury 

był pełny. Jak zwykle skromny 
Głowacki nie krył wzruszenia, 
dziękował wszystkim za kibi-
cowanie i pomimo zmęczenia 
chętnie odpowiadał na pytania, 
pozował do zdjęć i rozdawał do 

późna autografy. W mieście od 
kilku dni nie mówi się o niczym 
innym. A to dopiero początek…
Marcin Koniecko
fot. big7.pl

Dokończenie ze str. 1

REKLAMA
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Powitanie mistrza
Owacjami na stoją-
co, gromkim „sto lat” 
oraz okrzykami „dzię-
kujemy” wałczanie 
powitali pięściarskie-
go mistrza świata fe-
deracji WBO w wadze 
junior ciężkiej Krzysz-
tofa Głowackiego.

W niedzielę 16 sierpnia wałczanie już 
od godziny 20 zbierali się na placu przy 
Wałeckim Centrum Kultury i czekali 
na mistrza. Ceremonię powitania, po-
dobnie jak wcześniejszą strefę kibica, 
przygotowali pięściarscy działacze z 

Markiem Matelą i Wojciechem Kacz-
markiem na czele. Samochód wiozący 
Krzysztofa Głowackiego z Warszawy 
został zatrzymany przez policję w Wi-
tankowie i później w asyście motocykli 
oraz wozów strażackich przyjechał do 
Wałcza. Kiedy mistrz pojawił się na 
ustawionym na placu ringu, rozległy 
się ogromne brawa, okrzyki dziękuje-
my, zaintonowano również „Sto lat”. 
Zaskoczony tak gorącym powitaniem 
Krzysztof Głowacki w towarzystwie 
żony, córki, rodziców i brata zasiadł na 
podwyższeniu, a zachrypnięty od cią-
głego krzyku Marek Matela w imieniu 
wałczan przywitał mistrza w jego ro-
dzinnym mieście. Kibice, których licz-
ba mogła wynieść ponad tysiąc, wy-
słuchali opowiadania mistrza o samej 
walce oraz wyjaśnienia dlaczego wró-

cił do Polski bez mistrzowskiego pasa.
- Huck był tak pewny zwycięstwa, 
a federacja nie brała pod uwagę, że 
może on przegrać, że grawera na pasie 
była przygotowana specjalnie dla nie-
go - wyjaśnił mistrz. - Ja takiego pasa 
nie chcę, więc mój promotor zażądał 
od federacji, aby został poprawiony. 
Za miesiąc go otrzymam i oczywi-
ście pokażę mieszkańcom Wałcza.
Swoje wrażenia opowiedzieli rów-
nież rodzice Krzysztofa, żona i brat, 
było jeszcze sporo pytań od kibiców, 
a uroczystość zakończyło wspólne od-
śpiewanie przez wszystkich Mazurka 

Dąbrowskiego. Później były zdjęcia 
z mistrzem, autografy, szampan, a w 
niebo wstrzeliły sztuczne ognie. Jesz-
cze grubo po północy spora grupa ki-
biców fetowała zwycięstwo, a Krzysz-
tof Głowacki pomimo zmęczenia 
jeszcze rozmawiał z wieloma ludźmi.
Zwycięstwo Krzysztofa spowodo-
wało, że poczułem się dumny, że je-
stem nie tylko Polakiem, lecz także 
wałczaninem. Szkoda tylko, że nasz 
mistrz po zakończeniu walki za aro-
gancję oraz zbytnią pewność siebie 
nie kopnął tego bufona Hucka w….
piotr

reklama
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Wiewiór na pudle
Ekipa z Tuczna bio-
rąca udział w 5. Kon-
kursie Lotów Red 
Bull w Gdyni zaję-
ła trzecie miejsce. 
Konkurencja była 
ogromna - do pierw-
szego etapu zgłosiło 
się około 700 grup.  
Konkurs odbył się w ubiegłą nie-
dzielę na Skwerze Kościuszki. 
Awiatorzy - amatorzy wykazali się 
nie lada pomysłowością, próbując 
wzbić w powietrze m.in. kolejkę 
SKM, konfesjonał, a nawet… kato-
wicki Spodek. Tuczyńska załoga na 
bazie latającego roweru autorstwa 
Bogusława „Bodzika” Dzikowicza 
zbudowała Wściekłego Wiewióra. 
- Wiewiór to efekt działania grupy 
wsparcia, czyli dzieciaków z na-
szego miasteczka. W majówkę w 
trakcie pleneru artystycznego zor-
ganizowaliśmy konkurs, którego 
głównym bohaterem był nasz lata-
jący wehikuł - mówiła przed kon-
kursem Kasia Bzdel. - Celem było 
wykonanie projektu na ozdobienie 
naszej maszyny. Zwyciężyła kon-
cepcja wiewiórki, później było już 
z górki. Od razu stanął nam przed 
oczami obraz wiewióra z Epoki 
Lodowcowej. Dlaczego? Bo w swo-
jej pogoni za żołędziem był szyb-

ki i wściekły, czyli prawie taki jak 
my. Prawie, bo my jesteśmy dużo 
bardziej zdeterminowani i zamie-
rzamy naprawdę mocno odlecieć. 
Udało się. Wściekły Wiewiór pi-
lotowany przez Martę Runiewicz 
poleciał na odległość 8 metrów i 
70 centymetrów. 
- Mogło być dużo lepiej. Nie je-
steśmy zadowoleni, liczyliśmy na 
pierwsze miejsce - mówi Paweł 
Mazurek. - Niepotrzebnie do-

stosowaliśmy się do słów orga-
nizatorów, którzy twierdzili, że z 
rampą jest coś nie tak i nie moż-
na rozpędzać się od początku. 
Założenia były inne, a sprzęt był 
tak skonstruowany, że wymagał 
większego rozpędu. Ostatecznie 

okazało się, że z rampą nic się nie 
działo. Bardzo żałujemy tego, że 
posłuchaliśmy organizatorów. Co 
ciekawe, od wygranej dzielił nas 
zaledwie metr, a od drugiego miej-
sca 50 centymetrów. Ogólnie spo-
sób liczenia odległości wzbudzał u 
uczestników wiele kontrowersji. 
Nagrodą za trzecie miejsce są 
szkolenia dla ośmiu osób w tunelu 
aerodynamicznym lub 8 tys. zł do 
podziału. Grupa jeszcze nie zdecy-

dowała, którą nagrodę wybrać. 
Ekipie Wściekłego Wiewióra ki-
bicowało w Gdyni ponad 20 osób 
i prawie całe miasteczko przed 
komputerami i telewizorami. 
zb

ŚLUB POD LUPĄ FISKUSA

PRAWNIK RADZI

Dzisiaj postaram się odpowiedzieć 
na pytanie, czy fiskusa mogą zain-
teresować nasze prezenty ślubne?  
Do zastanowienia się nad tym za-
gadnieniem skłania treść wyroku 
Naczelnego Sądu Administracyj-
nego z dnia 9 czerwca 2015r. (sy-
gnatura akt sprawy II FSK 532/15). 
Mimo, że podstawa uzasadnienia 
samego wyroku dotyczy kwestii 
wpływu stwierdzenia niekonsty-
tucyjności przepisów to jednak 
warto przedstawić działanie orga-
nów podatkowych w tej sprawie i 
możliwe negatywne konsekwencje 
niezgłoszenia darowizny do urzę-
du skarbowego.
W czym sprawa?
Organ podatkowy w ramach 
prowadzonej kontroli ustalił, że 
podatniczka złożyła zeznania o 
wysokości osiągniętego dochodu 
za lata 2006 i 2007 w kwocie 0 zł. 
Dodatkowo strona wskazała, że 
posiadała oszczędności w wyso-
kości około 10.000,00 zł. Problem 
jednak w tym, że w 2007r. podat-
niczka wydała ponad 300.000,00 
zł. Strona wykazywała, że pienią-
dze otrzymywała  w ramach pre-
zentów ślubnych – w sumie ok. 
400.000,00 zł.  
Organ podatkowy przeprowadził 
wnikliwie postępowanie dowo-
dowe i przesłuchał osoby, które 
zdaniem podatniczki wręczały 
jej prezenty. Niestety dla strony 
świadkowie zeznawali niespójnie 
a część z nich nie potwierdziła 
uczestnictwa w przyjęciu ślub-
nym. Co więcej, organ podatkowy 
dokonał analizy sytuacji finanso-
wo-majątkowej gości weselnych 
i ustalił, że nie dysponowali oni 
środkami umożliwiającymi prze-
kazanie w prezentach ślubnych 
kwot, o których wspominała po-
datniczka.  Organ ustalił nawet, 

że przedłożone przez podatnicz-
kę zdjęcia nie potwierdziły, że w 
przyjęciu weselnym uczestniczyła 
znaczna ilość gości. Dużej ilości 
przybyłych na uroczystość wesel-
ną gości nie potwierdziła również 
osoba, która zajmowała się organi-
zacją przyjęcia weselnego podat-
niczki.
Skutkiem powyższego organ kon-
troli skarbowej ustalił, że podat-
niczka w 2007 r. poniosła wydatki 
nieznajdujące pokrycia w zgroma-
dzonym przez nią mieniu w kwo-
cie 308.845 zł. Powyższe prowadzi 
natomiast wprost do uznania, że 
podatniczka w 2007 r. uzyskała w 
tej kwocie dochód nieznajdujący 
pokrycia w ujawnionych źródłach 
przychodów. Organ ustalił, że do-
chód ten podlega opodatkowaniu 
podatkiem dochodowym od osób 
fizycznych obliczanym według 
stawki 75% dochodu.
Jak to wygląda w praktyce?
Powyższy przypadek jest przypad-
kiem skrajnym, dlatego też pamię-
tać należy o kilku podstawowych 
zasadach przy rozliczaniu się z fi-
skusem z prezentów ślubnych. 
Przede wszystkim musimy pamię-
tać, że otrzymane prezenty ślubne 
stanowią dla organu podatkowego 
darowiznę. Natomiast darowizna 
jako taka podlega opodatkowaniu 
zgodnie z ustawą o podatku od 
spadków i darowizn. 
Zakładać też możemy, że fiskus nie 
będzie zaglądał w koperty otrzy-
mane od gości, ale może przyjrzeć 
się naszym finansom w przypad-
ku, gdy pozwolimy sobie na jakiś 
bardziej kosztowny zakup, np. nie-
ruchomości bądź drogiego samo-
chodu. Wyjaśnienia dokonywane 
na tym etapie,  że pieniądze na te 
wydatki pochodzą z prezentów 
ślubnych, mogą okazać się spóź-
nione i zostaniemy ukarani karną 
stawką podatku.
W następnym artykule zajmiemy 
się szczegółowymi przepisami do-
tyczącymi opodatkowania prezen-
tów ślubnych.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com



Przychodzi babcia do urzędu 
skarbowego, złożyć PIT.  
Urzędniczka sprawdza

 i mówi:  
- Właściwie wszystko jest 
dobrze tylko brakuje Pani 

podpisu  
- Ale jak ja mam 

się podpisać?  
- No tak jak się Pani 

zawsze podpisuje.  
Babcia bierze długopis

 i pisze:  
- Całuję was gorąco 

babcia Aniela.

Pewien turysta wraz z żoną 
oglądają słynną studnię 

życzeń w Kornwalii, oboje 
pogrążeni we własnych my-
ślach. Po chwili żona wychy-

liła się, aby zajrzeć w głąb, 
straciła równowagę i wpadła 

do środka. 
- Niesamowite!!! To napraw-

dę działa!!! - krzyczy mąż.

Pacjent nerwowo czeka na 
opinię w gabinecie
 słynnego ortopedy. 

- A u kogo pan wcześniej 
był, zanim trafił pan 

do mnie? 
- pyta lekarz. 
- U kręgarza.  

- U kręgarza?! - wyśmiał 
go lekarz - To strata czasu! 

No i niech pan powie, jakiej 
bezużytecznej rady 

panu udzielił? 
- Poradził, żebym 

przyszedł do pana.

Baco, a co trzeba zrobić, jak 
się w górach spotka głodne-

go niedźwiedzia? 
- Nic nie musita robić, 

on już syćko za wos
 zrobi...
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Wyśpiewała sukces
Pogawędka z Olą An-
drukajtis, która 16 sierp-
nia w Koszalinie zaję-
ła pierwsze miejsce w 
konkursie „Przebojo-
we Duety”, wspólnie z 
Najlepszym Przekazem 
w Mieście przebojowo 
wykonując przebój „Za-
wsze do celu”.

Na początek przedstaw się naszym 
czytelnikom
- Mam 16 lat, mieszkam w Wałczu. 
Pasjonuję się śpiewem, muzyką oraz 
tańcem. Interesuje mnie też aktor-
stwo. Pierwsze kroki stawiałam u pani 
Estery Naczk, która nauczyła mnie 
wielu rzeczy, m.in. podstaw śpiewa-
nia i ruchów scenicznych. W gimna-
zjum uczył mnie pan Marek Lechojda. 
Obecnie uczę się emisji głosu u pana 
Karola Urbanka w szkole muzycznej 
im. Fryderyka Chopina w Pile. 

Skąd się wzięłaś w konkursie?
- Udział zaproponował mi Adrian Za-
lewski. Powiedział mi, żebym wysłała 
swoje zgłoszenie i jak będę wystarcza-
jąco dobra, to mnie wybiorą. Tak też 
się stało. 

Ile czasu miałaś na przygotowania i jak 
te przygotowania wyglądały?
- Wszytko działo się bardzo szyb-

ko, miałam zaledwie kilka dni. Hit 
był mi znany, ale musiałam dobrze 
nauczyć się tekstu. Przed występem 
pojechałam na jeden koncert Najlep-
szego Przekazu w Mieście do Olszty-
na, gdzie miałam z chłopakami próbę 
oraz wystąpiłam przed publicznością 
w olsztyńskim amfiteatrze. Adrianowi 
Zalewskiemu zależało, abym weszła w 
klimat i  zintegrowała się z chłopaka-
mi. Po powrocie było szukanie ubrań 
i wielka akcja promująca wydarzenie. 
Kolejne próby miałam w Koszalinie. 
Odbyła się próba dźwiękowa i próba 
kamerowa. No i występ, przed którym 
było trochę zamieszania. Na backsta-
ge’u byli fryzjerzy i makijażystki, 
którzy przygotowywali nas do wystę-
pu. Mieliśmy też osobne garderoby z 
gwiazdami, gdzie podczas prób i kon-
certu spotykaliśmy się i wspieraliśmy. 
Atmosfera była bardzo miła. Wszystko 
poszło zgodnie z planem.

„Leżała” ci muzyka NPWM i sama 
piosenka, którą wykonałaś z chłopa-
kami? 
- Najlepszy Przekaz w Mieście porusza 
w swoich tekstach ważne sprawy i to 
ma dużą wartość. Z wielką przyjemno-
ścią zaśpiewałam piosenkę „Zawsze do 
celu”, która jest przecież jednym z naj-
większych hitów ubiegłego roku. 

Jaka była atmosfera podczas koncertu? 
Miałaś tremę? 
- Nie miałem tremy, byłam wyluzo-
wana. Atmosfera była bardzo miła. 
Chłopcy mnie rozśmieszali i moty-

wowali. Chcieli, żebym się nie streso-
wała występem. Zresztą nie tylko oni, 
był tam też niezwykły tancerz Dawid 
Ignaczak, dziewczyny z Cheerleaders 
Gdynia, mistrz polski w freestyle fo-
otball - Dawid Krzyżowski oraz mistrz 
świata w freestyle football - Paweł Skó-
ra, którzy także występowali z nami na 
scenie. Organizacyjne i marketingowo 
nad wszystkim czuwał Adrian Za-
lewski. Naprawdę niesamowita ekipa. 
Bardzo im dziękuję za to, co dostałam.

Co daje Ci nagroda „Na Fali”?
- Wystąpiłam na scenie z jednym z 
najpopularniejszych zespołów i wy-
graliśmy ten konkurs, rywalizując z 
zespołem De Mono, Sound’n’Grace, 
Red Lips, oraz Anią Wyszkoni. Na-

groda to duży prestiż. Otrzymałam 
też 5 tys. zł, które zainwestuję w swój 
rozwój. W przyszłym roku wystąpię z 
NPWM podczas Lata Zet i Dwójki na 
koszalińskim festiwalu „Na Fali”. Po-
dobno niedługo znowu mam wystąpić 
w telewizji.
Chciałam przy tej okazji bardzo po-
dziękować Adrianowi Zalewskiemu 
za stworzenie tak wielkiej możliwości 
dla mnie, dziękuję też rodzinie i oczy-
wiście wszystkim wałczanom, którzy 
mnie wspierali i wysyłali SMS-y. Jesz-
cze raz bardzo mocno wszystkim dzię-
kuję. 
A my dziękujemy za rozmowę 
Fot. R. Nowicki
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Spotkanie kombatantów misji pokojowych
W przeddzień Świę-
ta Wojska Polskie-
go spotkali się w 
Wałczu członko-
wie Stowarzyszenia 
Kombatantów misji 
Pokojowych ONZ.
W trakcie uroczystości prezes za-
rządu głównego SKMP ONZ gen. 
bryg. w st. spocz. dr Stanisław F. 
Woźniak wręczył medale, które 
zostały przyznane m.in. burmistrz 
Wałcza Bogusławie Towalewskiej, 
dowódcy 100. Batalionu Łączno-
ści ppłk. Wiesławowi Gwoździowi 
oraz dla członków zrzeszonych w 
Kole nr 49 SKMP ONZ Wałczu: 
ppłk. w st. spocz. Adama Siudy, 
ppor. Sławomira Adamczaka i st. 
chor. Mirosława Liskowskiego.
- Były to medale okolicznościowe. 
Po uroczystości spotkaliśmy się w  
sali tradycji batalionu, a później 
pojechaliśmy na teren skansenu 
Grupy Warownej Cegielnia m.in. 
na wojskowy poczęstunek  - re-
lacjonuje Grzegorz Muryn, pre-
zes wałeckiego Koła nr 49 SKMP 

ONZ.
- Bardzo nam miło, że zaproszenie 
przyjął pan generał Woźniak - za-
chwala radna Halina Kuch, czło-
nek wałeckiego Koła nr 49 SKMP 
ONZ. - Mamy w planach pokazać 
panu generałowi jeszcze naszą 
Czarodziejską górkę, Bukowinę i 
miejsca, z których jesteśmy dumni. 
Nasz prezes Koła 49. coraz bardziej 
rozwija skrzydła i dzięki jego dzia-
łaniom członków w naszym kole 
jest coraz więcej i działamy coraz 
prężniej. Bardzo nam też pomaga 
pani burmistrz i wojsko.
- Mamy 51 kół terenowych w ca-
łej Polsce. Staramy się integrować 
te środowiska. Pracujemy spo-
łecznie. Od 60 lat Polska aktywnie 
uczestniczyła w różnego rodzaju 
operacjach na wszystkich kon-
tynentach. Braliśmy udział w 58 
misjach pokojowych - opowiada 
gen. St. Woźniak. - Nasi członko-
wie pokazują dorobek poza gra-
nicami państwa oraz wspomagają 
tych, którzy są w potrzebie. Orga-
nizujemy różnego rodzaju zbiórki, 
konferencje naukowe i spotka-
nia międzynarodowe, na których 
pokazujemy nasze osiągnięcia, a 
mamy się czym pochwalić. Byłem 

wczoraj zaproszony do prezyden-
ta na uroczystości z okazji Święta 
Wojska Polskiego, dzisiaj miałem 
być na uroczystościach u Ministra 
Obrony Narodowej, a jestem tu w 
Wałczu, gdzie jest piękna okolica 
i bardzo aktywny prezes oraz za-
angażowani członkowie tutejszego 
koła.
MK

REKLAMA
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Chabry na koncertach w Szwecji
Między 5 a 9 sierp-
nia wałeckie zespoły 
śpiewacze - polski 
Chabry i ukraiński 
Czeremcha   pod 
wspólną nazwą ze-
spół folklorystyczny 
Chabry brały udział 
w  Europeade 2015 w 
mieście Helsingborg 
w Szwecji. 

To już 52. edycja festiwalu, na któ-
rym spotykają się zespoły z całej 
Europy kultywujące folklor. W 
tym roku wzięło w nim udział 250 
zespołów, tj. 4500 tancerzy, śpie-
waków i muzyków  spoza Szwecji 
oraz kilkanaście zespołów szwedz-
kich. Przy organizacji festiwalu 
pracowało ok. 1500 wolontariuszy, 
czyli razem ponad 6000 osób. 
- W czwartek mieliśmy pierwszy 
koncert. Razem z nami występo-
wało kilka zespołów z innych kra-
jów. Wieczorem mieliśmy przy-
jemność oglądać koncert otwarcia 
festiwalu. Na początku było prze-
kazanie flagi festiwalu przez przed-
stawicieli Kielc, a potem oglądali-
śmy wiele zespołów tanecznych. 

Koncert był niezapomniany: rado-
sny i kolorowy - relacjonuje Gra-
żyna Ustrzycka-Bochenek. - W 
piątek wzięliśmy udział w  para-
dzie ulicami miasta. Następnie w 
Helsingborg Arena miał miejsce 
koncert wszystkich grup śpiewają-
cych. Wystąpiliśmy jako 10 zespół, 
zaśpiewaliśmy 3 piosenki: ukraiń-
ską „Trzy dęby”, polską „Powiadają 
żem jest ładna” i wspólną „Buko-
wyno moja myła”. Jeszcze nigdy 
nie śpiewaliśmy z takim nagłośnie-
niem, było rewelacyjne. Z relacji 
Polaków słuchających nas wyni-
ka, że wypadliśmy bardzo dobrze. 
Podobaliśmy się również innym 
widzom, o czym przekonaliśmy 
się podczas następnych koncertów 
ulicznych.
W sobotę zespół dał jeszcze dwa 
koncerty, pierwszy w kościele 
świętej Marii, drugi na placu koło 
ratusza. Również tego dnia Graży-
na i Andrzej Bochenkowie wzięli 
udział w oficjalnym przyjęciu dla 
kierownictw grup uczestniczących 
w festiwalu z burmistrzem Hel-
singborga. Wieczorem na najwięk-
szym placu miasta zorganizowano 
bal dla wszystkich uczestników fe-
stiwalu oraz turystów i mieszkań-
ców miasta - do tańca przygrywały 

zespoły ludowe z różnych krajów. 
- Udział w festiwalu był dla nas nie-
zapomnianym przeżyciem. Mogli-
śmy zaprezentować wielu ludziom 
z innych krajów elementy naszej 
kultury ludowej. Obejrzeliśmy i 
wysłuchaliśmy zespoły reprezen-
tujące prawie całą Europę. Dopie-
ro teraz wiemy jak jest różnorodna 
i jak ważne jest zachowanie swojej 
tożsamości kulturowej. Spotkali-

śmy wielu Polaków od lat mieszka-
jących w Szwecji, którzy płakali ze 
wzruszenia podczas naszych wy-
stępów - mówi G. Ustrzycka-Bo-
chenek. - Były to bezcenne chwile. 
Staraliśmy się dobrze zaprezento-
wać efekty naszej pracy, promować 
nasze miasto i całą ziemię wałecką.
Oprac. zb, 
fot. Tadeusz Zarywka
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Inauguracja marzenie
Jako pierwsi na bo-
iska w nowym sezo-
nie w naszym regionie 
wybiegli piłkarze 5. 
ligi. Inauguracja była 
ze wszech miar uda-
na. Wzmocniony wa-
łecki Orzeł pod wodza 
nowego trenera pew-
nie wygrał z Huber-
tusem, a człopiańska 
Korona zwyciężyła 
na trudnym terenie w 
Biesiekierzu z tam-
tejszym Wybrzeżem.
Orzeł Wałcz - Hubertus Biały Bór 3:0 
(2:0)
Bramki: Kowalewski, Krzyżaniak, 
Drapiński.
Wielu kibiców zastanawiało się, co 
też będą prezentować w nowym sezo-
nie zawodnicy Orła i pewnie dlatego 
zespół otrzymał spory kredyt zaufa-
nia, a na trybunach zasiadło blisko 
300 widzów. W drużynie znalazło 
się kilku nowych zawodników i choć 
ich nazwiska są znane na wałeckim, 
piłkarskim rynku w poprzednim se-
zonie nie reprezentowali barw Orła. 
Kowalewski, Cerazy, Chyliński, Ry-
tczak, Michalik czy Popiołek to nie-
źle wyszkoleni piłkarze i z nimi oraz 
innymi nowy szkoleniowiec Leszek 
Bułakowski wiąże spore nadzieje. Sam 
mecz rozpoczął się od kilku ataków 
gości, lecz gospodarze szybko opano-
wali sytuację i przeszli do kontrude-
rzenia. Już w 11. minucie, po tym jak 

golkiper przyjezdnych złapał podaną 
do niego przez kolegę z zespołu piłkę, 
wałczanie mogli objąć prowadzenie. 
Jednak egzekwowana z kilku metrów 
od bramki Hubertusa z rzutu wolnego 
piłka odbiła się od obrońców i wyszła 
na rzut rożny. Zagraną z kornera fut-
bolówkę Kowalewski tylko lekko trącił 
głową, lecz to wystarczyło, aby zmylić 
bramkarza rywali i otworzyć wynik. 
Miejscowi atakowali nadal, lecz pomi-
mo tego że wałczanie szybko rozgry-
wali piłkę i łatwo przedostawali się na 
przedpole rywali, brakowało ostatnie-
go, dobrego podania. Dopiero w 40. 
minucie Cerazy ostro przyspieszył po 
skrzydle i zagrał piłkę na piąty metr 
od bramki, a nadbiegający Krzyża-
niak tylko dopełnił formalności. Kilka 
minut po przerwie po dwójkowej ak-
cji Chyliński - Drapiński ten ostatni 
z najbliższej odległości podwyższył 
wynik. Po tym trafieniu wałczanie 
wyraźnie zwolnili, jednak kontrolo-
wali wydarzenia na murawie, a niem-
rawi goście próbowali bezskutecznie 
zdobyć choćby honorowego gola.
- Zespół potrzebuje jeszcze zgrania i 
zrozumienia - powiedział po meczu 
trener Orła Leszek Bułakowski. - Przed 
sezonem rozegraliśmy trzy sparingi i 
choć trzon zespołu już jest wyklaro-
wany, zawsze graliśmy innym skła-
dem. Piłkarze zrealizowali większość 
założeń, lecz wiem, że jeszcze wiele 
trzeba poprawić. W tych rozgrywkach 
mierzymy wysoko, jednak o awansie 
za wcześnie jest mówić. Drużyna po-
trzebuje spokoju i czasu, a wsparcie 
kibiców zawsze będzie mile widziane.

Wybrzeże Biesiekierz - Korona Człopa 
1:3 (0:1)
Bramki: Korona - Jaworek (2), Maciejasz.
Do pierwszego meczu w tym sezonie 

zawodnicy Korony początkowo pode-
szli zbyt nerwowo i choć goście prze-
prowadzali składne i groźne akcje, nie 
mogli trafić w światło bramki. Dopiero 
w 35. minucie Maciejasz uderzył z dy-
stansu i po ziemi trafił przy słupku do 
siatki. Gospodarze próbowali walczyć, 
lecz poza jednym ostrym uderzeniem 
nie stworzyli żadnej klarownej sytuacji 
strzeleckiej. Pięć minut po zmianie 
stron w polu karnym nieprzepisowo 
został zatrzymany Rybicki, a Jaworek 
pewnie wykorzystał rzut karny. Kilka 
minut później Michalik zobaczył dru-
gą żółtą kartkę i opuścił boisko, a osła-
biona Korona oddała pole rywalom. 
Kiedy miejscowi zdobyli kontaktowe-
go gola, poczuli wiatr w plecy i ostro 
ruszyli do przodu. Zepchnięci do de-
fensywy przyjezdni przeżywali ciężkie 
chwile, jednak nie pozwolili rywalom 
na oddanie skutecznego strzału, a 
później sami przejęli inicjatywę. Na 
kwadrans przed ostatnim gwizdkiem 
Jaworek ponownie - faulowany był 
Suska - ustawił piłkę 11 metrów od 
bramki gospodarzy. I tym razem za-
wodnik Korony okazał się bezbłędny, 
a  miejscowi po tej stracie się poddali. 
Goście mogli jeszcze zdobyć co naj-
mniej kilka bramek, lecz zawodziła 
skuteczność, a gospodarze obili słupek.
- Dopiero ten mecz pokazał, co po-
trafimy - skomentował spotkanie tre-
ner Korony Dariusz Pilip. - Chłopcy 
potrafili się zmobilizować, powalczyli 
i zostawili sporo zdrowia na mura-
wie. Wygrana cieszy tym bardziej, 
że nie grało kilku podstawowych 
zawodników. Pisała i Kuźnicki są 
kontuzjowani, a innym obowiąz-
ki nie pozwoliły na udział w meczu.
piotr

Na długim 
dystansie

Podczas długodystan-
sowych mistrzostw 
Polski kajakarze WKS 
Orzeł zajęli wśród 
młodzików pierwsze 
miejsce.

Rozgrywane w dniach 15 i 16 
sierpnia na Jeziorze Drwęckim w 

Ostródzie zawody zgromadziły na 
starcie blisko 400 uczestników z 
53 klubów z całego kraju. Wśród 
czwórki reprezentujących wałecki 
klub zawodników najlepiej spisali 
się Miłosz Polaczek i Noel Czepe, 
którzy w konkurencji C-2 na dy-
stansie 5000 metrów zdobyli złoty 
medal.
p
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